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—  W arszaw a  26 Sierpnia. — 
Wczora j  przejeżdżał przez Warszawę Ho 

ft^Sayi J . K . M ś ć  X .  Eugeniusz WirteinbersLi,  
L is t  prywatny z daty 19 b. ro. wczoraj* 

szą pocztą s  Odessy odebrany, wspomina o 
o okrupnym pożarze który wydarzył się w 
Stambule: 4000 domów stało się pastwą pło
mień. Obecny w tejże stolicy krółewiczFrnnc.  
Xii*ze Joinyille (ZoęviI),  wiele przyczynił się 
do ratowania pogorzelców.

—  Petersburg 7 (19) Sierpnia  —
N. CeBars Jmć,  w skutku uchwały Komi- 

1?1tt ministrów, Najwyżej  rozkazać raczył:. 
^  Uzupełnieniu ąrt. 830 układu praw o sta
ja c h ,  co do nadawania żydom obywatelstwa 
donorowego za nadzwyczajne zasługi lub od* 
*Qaciające się postępy w naukach,  kunsztach, 
handlu i przemyśle rękodzielniczym, ma bye 
P^ y ję te  za prawidło,  iżby przedstawienia w 
1®j mierze, były czynione po najściślejszej 
rozwadze,  tudzież,  iżby ty.mże żydom wyj * 
Oujwane bylu osobiste, a tylko w sżczegól- 

Ważnych przypadkach,  gdy odznaczającą 
mę korzyść państwu przynieśli,  dziedziczne 
obywatelstwo, a to takim trybem, jaki  w o

gólności j es t  przepisany dla przedstawień do 
nagród,  podooszunych do najwyższego za-- 
twierdzenia przez komitet  minis trów, przy 
dołączeniu szczegółowego opisu okazanych 
zasług lub znakomitych w pewnym względzie 
postępów pi zez przedstawionego, tudzież tych 
wiadomości, które są wymagane stosownie 
do przyjętego porządku,  we względzie osób 
stanu kupieckiego i mieszczańskiego, do n a 
gród podanych..

—  Paryż  16 Sierpnia, —

Chussein Chan, poseł  szacha perskiego- 
przy tutejszym dworze,  opuści Paryż w dni a  
20 b. m. i wróci do Tehe ranu .  Bierze on 
z sobą znakomite podarunki d l a  swojego wła d
cy. Nieuaw.no marszałek Gerard dawał wiel
ki obiad dla tego posła", ponieważ starszy syn 
marsza łka przyłączy się jako sekretarz do 
poselstwca k u r ę  pod nacze lniuwem panaSe r -  
dey uda się do Persy i.

Indicaieur de Bord. donosi pod dniem 
14 s-erpnia, iż podług wiadomości 8 Paryża 
ministrowie- ni tylko s ą  sklonniejszeini niż 
kiedykolwiek do wydania postanowienia zni
żającego cło od cuki u  z osad, ale nawet że 
postanowienie to w ciągu dni 10 lub 12 bę
dzie cgloszoneni.  T e n ż e  sam dziennik, tu
dzież Mem. B ord . donoszą, ke prefekt t am
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tejszy otrzymał zapewnienia,  że w mowie b ę 
dące postanowienie ogłoszonetu zostanie przed 
końcem b. m.

Słychać i i  w zakładzie na górze  St. Mi
chel wydano na jsurowsie  rozkazy aby poli
tycznym więźniom z sprawy 12 maja nie do
zwalać Ładuych między sobą zbliżeń.

Admirał  Baudin przybył wprawdzie na po
kładzie N ereidy  do poitu Btest ,  ale nie wy* 
ziadł na ląd,  albowiem na tej f regacie od cza- 

, cu odjazdu je j  z Pensacola,  umar ło  trzech 
ludzi na żó ł tą  febrę,  a przeto statek ten m u 
si wytrzymać dwudziestodniową kwarantannę.

Na giełdzie mówiono dziś że nadeszły 
zaspokajająca wiadomości ze wschodn, d o 
zwalające się spodziewać spokojnego z a ł a 
twienia sprawy między Egiptem a Por tą .

Journ des Deb. donosi,  z Alexandryi  pod 
dniem 26 lipca, źe tegoż dnia pasza miał  się 
udać z Kapudanem p a s z ą  n a  pokład tareckte-  
go admiralskiego okrę tu  i został powitany 
aalwą  11 wystrzałów. Największa zgoda pa
nowała  między ludnością obu flot. — Listy z 
Malty donoszą o śmierci Hafiza paszy, wia
domość o tem miałn ju ż  dojść do Kons tan
tynopola- Mówiono tam także że brat  Ka- 
puduna paszy został ścięty.

S ud  de M arscile  zawiera następne donie
sienia z Aleiandryi  27 lipca, podług których 
flota turecka została oddaną  pod zarząd ad
mirała egipskiego,  a nawet służba zdrowia 
została zastosowaną  do przepisów egipskich. 
Kapi tan Walcker  wrócił  do Konstantynopola 
statkiem porowym austryackim. Przed od
jazdem miał oświadczyć kapudanowi paszy, 
że gdyby był odgadł j ego  piany, byłby go  z 
własnym jego  okrętem w powietrze wysadził.  
Na  to otrzymał tylko w odpowiedzi: P a n n i e  
możesz  pojąć moich powodów.*

— Londyn  17 Sierpnia. —
W e  wtorek lord mnjor, szeryfowie, dwaj  

a ldermanowio Londynu,  mieli posłuchanie u 
królowej.

Times mówi, że odstąpienie Kapudane p a 
szy było tylko krokiem dla ocalenia siebie. 
W  mniemaniu że Suł tan M«hntud ozdrawiał  
napisał  on do n iego ,  że Chozrew paszn i 
Hali l  pasza odwołali  wydany przez Sułtana 
rozkaz  do odpłynienin. Ponieważ list ten 
dopiero po śmierci Suł tana doszedł do K o n 
stantynopola,  przeto wpadł  w ręce Chozrewa 
i I lul i l  paszy, i los Kepudena j u ż  byt nie 
Wątpliwy, gdyby się dostał w ich ręce.

Obie izby parlamentu byty dziś Zgroma
dzone; chociaż to dzień sobotni, w obu j e 
d n a k  nic ważnego nió uradzono.

— M adryt 3 Sierpnia. —

Słychać że ministrowie zajęci są  układem 
mowy od tronu.

Sprawujący interesa francuskie pan Eu-  
gieniusz Perie r który dotychczas kierował  
sprawami poselstwa i w tymże stopniu uda je  
się do Tury nu ,  otrzymał order  Karola  IŁT.

Gazeta dworska zawiera okólnik,  w k t ó 
rym minister spraw wewnętrznych,  wzywa 
wszystkich naczelników prowinc ji  aby zale
cili senatorom i deputowanym, iżby ci udali 
się na dniu 1 września do Madrytu,  iżby o- 
twarcie kor tezów w dniu tym odbyć się m o 
gło, z wszelkiemi uroczystościami jakich tak 
ważny obrzęd wymaga; prócz tego naczelni 
cy polityczni otrsymali polecenie żeby se na 
torom i deputowanym dla ich osobistego b ez 
pieczeństwa exkorty dodaWali.

Hrobia Ofal ia  codziennie bywa u kró-  
Iowćj.

Piszą z Bajonny, ża zaraz po nadejścia 
wiadomości, o buncie między karl istami,  w y 
gnańcy karl istowscy udnli się ku granicy,  aby 
z wypadków tych korzyść ja ką  wyciągnąć.

Telegraficzna depesza: Bayonna 13 s ie r 
pnia, o godzinie Iszćj. Jenera ł  komendant 
20tej  dywizyi do ministra Wojny. Ba ta l io n  
5 nawaryjski tej nocy trzymał się j esze te  w 
Vera ,  guberna tor  tamtejszy uciekł.  Pleban 
Echevaria  i pułkownik Aąui r re  wygnańcy 
karlistowscy udali się do powstańców. El .o 
pomaszerował  z T o l u z J  przeciw tymże z t rze
ma batalionami. W  dniu 12 Znajdował on 
się w Lesuca z Don Cdrłogertt, którego z n a 
l i!  do udania się tam z nim, (ęail a fo r e k  
de venir avec lut),

Z Perpignan donoszą,  Że wojskom k r ó 
lowej udało się jak poprzednio bolsonę, tuk 
teraz twierdzę Vich i Manresa opatrzyć w 
żywność poprzedniej  walki.

— Dnia  13 Sierpnia. —
Pogł oski o bl iski / j  zmianie w gnbio*Ł‘ia 

potwierdzają się. Kxnltuwant których wię
kszość w kortezach jest  pewną,  p racu ją  u*1** 
nie nad obaleniem ministerstwa,  albowiem 
wiele im na tńm zniczy, aby się na 
rządu postawić,  bo wtenczaz mieliby i wy
bory sena torów w ręku,  i mogliby podług 
życzeniu rozrządzać,  u rzędami  prezesa i vi-



z
ce-prezest* senatu. Gdyby obecne minister* 
stwo zajęto się jeszcze temi mianowaniami 
toby niezawodnie wypadły na stronę umiar* 
kowanych.  . . .

Podtug wiadOinuBci z Andaluzyi exalto- 
Wani W 8 prowińćyach otrzymali pierwszeń- 
Stwo W” wyborach;  w trzech prowincyach ja 
k o  to: CordoVa, Jaen  i Haelva  były glosy 
podźielotie.

Ministerstwo otrzymało wiadomość o przy
byciu jenera ła  Espar tero do \  i t torji .

Słychać,  ze minister skarbn pan t s s a m o -  
■lino podał swuję dyuii syę , i ze j ą  Królowa 
przyjęła.  Powodem do tego miały być wy- 
Dory wypadłe na korzyść exaltystów.

Władze  cywilne w Alicante, wzbroniły się 
złożyć nakazanej  przez ostatnio koTte/.y i 
rząd  przedpłaty połowy dziesięciny, nie chcą 
także płacić podatku roga tkowego,  który te
raz j a k  wiadomo pobierany jes t  na rachunek 
pana Safont. W  przedmiocie pierwszej z 
tych okoliczności, rząd przesłałbym władzom 
rodzaj  napomnienia,  w któreni żąda aby za 
płaciły połowę dsiesięciny, ponieważ tern po* 
kryte być mają  potrzeby państwa, zapewnia
jąc ,  że wypłsta ta na ten raz tylko jes t  wy
maganą  i przywrócenie dziesięcin jako  r e 
gularnego podatk u , nie jest  przez rząd  sa-  
niierzonem.

—  Tolotu  10 Sierpnia. —
Nadeszła ‘u wiadomość o zbuntowaniu się 

b  batalionu nawaryjskiego.  W tej chwili 
wsiadł Don Carlos na koń,  aby się z j e 
chać w dolinie Basta z jenera łem Vilareal  
swoim adjutanteni. Matoto tu jes t  spodzie.  
Wacy. Pułkownik  Asnar  przybył tu z de- 
Posąemi od jenerała  Cabrery.

Podługnadesz lych łistów zBajonny uebro- 
się wssyscy wieśniacy w okolicy granic 

Pyrenejskicb przeciwko Marom w i.

Rozmaitości.

pow raca i  ka ie  się m alować. 
t1 i e l d i n g  autor T o m d z o n a  umarł:  wydawca 

przyrzekł  bj ł dołączyć portret tego do dzieł,  
0 niogl j e<jn»kte  obietnicy swojej  zadeść 

n»Vni^* 8<łj i  Fielding nigdy nie uozal się 
a ? w"^« Nakoniec wpadł na myśl, i e  Ho-  

earth był przyjacielem Fieldinga więo u d a ł  
n i e g o , lecz tenkz nie chciał  swoję 

wystawić na l a s ,  wydając portret  po»

myślowy. Wydawca mocno by ł  t i ra dotknię
ty j ednaki e  nie straci ł  odwagi.

Wieczorem znajdował się Hogar th w iwo* 
im pokoju i zatrudniał niektóremi ka ryka tu
rami do jakiegoś dzieła, w tem oznajmiano 
mu przybycie nieznanej  osoby która żądała  
z nim mówić.  Hogar t  zadziwił się mocno 
term no we mi odwiedzinami,  j ednakże kazał  
wejść nieznajemeiuu.

Drzwi  się otworzyły,  malarz  cofnął się 
przelękniony.

Jes t  to h iełding — t  lelding go pozdrowił.
Hogar th  nie wierzył  w strachy; p rzec ie ra  

sobie oczy i patrzy znowu, F i e l d i n g , zmarły 
autor  usiadł  przed malarzem i oczekiwał  
chwili aby ten ostatni wziął  o łówek i s k r e 
ślił j ego por tret ;  ale tamten z podziwienia i  
przest rachu przyjść do ziebie nie magi 

s t r ach  nakoniec stracił  cierpliwość i g ło
sem grobowym zawołał :  *Spiesx zię,
H o g a r t h , bo muszę wrócić do mojego mie
szkania.

Na  te słowa malarz  mało nie zemdlał ,  
lecz strech z na jwiększą powolnóścią w z ią ł  
karafinkę z wodą,  opryskał  mu twarz  i rzeki  
tonem przyjacielskim do Hogartłja skoro przy
szedł  do siebie.

*CzyIiż cię widok śmierci tak zaztrassa,  
- i e  do sławy twojego dawnego przyjaciela nie 
chcesz nic przydać.»

Nie mogąc sobie tego dziwnego zjawiska 
wyt łumaczyć, i wzruszony przypomnieniami  
p rzy j aźn i , Hogar th  porwał za ołówek i  
rzucił  szkic z postawy siedzącego Fieldinga.

Skoro  ukończył ,  widmo obe jrzało rysu
nek i rzekło: >jest dobry.* Następnie d o 
dało: »leraz podaj  r ę k ę  cieniowi twojego
przyjaciela,  nim zię z tobą  na wieki  rozłączy.

trdy H og a r t h  nie spieszył zię z uskutecz
nieniem tego żądania ,  widmo porwało go za 
rękę  i ł ak  j ą  mocno ścisnęło,  że malarz po
myślał  sobie że widma nie są  bezmaleryat-  
nemi istotami.

Gdy mu te myśli snuły się po g łowie  zni
kła postać Fie ld inga a na miejscu jego  zna 
lazł się Garr ik ,  wielki  artysta,  k tórego ryaf  
tak wielką miały giętkość,  że wszystkie pra
wie twarze naśladować nmiat.  Hogarth r o t -  
śmiał się serdecznie z wyrządzonego mu f i 
gla,  wydawca kazał  ftzkic przenieść na miedź 
i podług niego są  robione portrata Fieldinga,  
które m a ją  być bardzo podobne.
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U i t t o i y a  deszczochrottćw i kapeluszy  
stosowanych.

Cóż może b jć  prostszego jak  parasol? 
*]Jyny to narzędzie nie było dotąd wyniyślo- 
n e m , zdaje się, ż e k rżdyby  go z naszych czy
telników wynalazl.  A jednak historia Wskazu
je,  że ludzkość przejść musiała przez liczne w ie- 
ki, liczne doświadczenia i przemiany, niinsię o- 
słoniłn parasolem. Dziwnein się zdaje, i e  para
sole o, jedno tylko stoi ecie poprzedziły w' Europie 
drogi że lazne,  lecz dzieje wynalazków w leni 
się zgdzajo, że na zachodzie nie istniały daw
niej j ak  w przeszłym wieku. VV szesnasleni 
jeszcze stoleciu Portugalczycy widzieli para
so le  u narodów wschodnich,  i nikt z n<ch 
niw zamyślił  korzystać z odkrycia- tak dogo
dnego narzędzia dla ochrony od deszczu i 
słońca. Podróżnicy portugalscy piszą o de- 
-zczochrcnach , j ak o dziwnej i nie pojętej 
dla nich rzeczy, zrobionej z materyi j e d w a 
bnej  w kształcie wielkiego grzyba ,  który 
pr^ez cudowną sztukę otwiera się i zamyka.  
Dl ugo człowiek zachodni nie mógł  się d o 
myśleć korzyści tego wynalazku. Nawet w 
przemyślnej  Norytnbe.dze,  nie wcześniej j ak  
W roku  1125.  t rzeba było zdejmować ub er 
% głowy nowo zaślubionej,  jeśli  przy wyjściu 
z  kościoła deszcz padał. We w łe s k o - n i e 
mieckim słowniku Krammera  (Norymberga  
1724) nie tua nawet wyrazu >deszczochiou«, 
a zamiast tego jest wyraz Hegenluch, chust
ka  od deszczu, którą  on tłumaczy przez wy
raz parapioggia. W początku siedmnastego 
wieku,  kobiety używały dla ochrony przed 
deszczem kapiszonu, 6 ugel, którego n a z w a 
nie prawdopodobnie pochodziło od łacińskie
go C uculus , kapiszon mnisi. U nas dłużej  
jeszcze nosili opończe z kapiszonami. VV 
Europie ptzed pierwszą missyą do Chin, nie 
mogli wpnśi na wyobrażenie deszczochrona, 
i dla z.islonienin swej głowy, uciekali się do 
rożnych dziwacznych środków. Jeden z naj
dawniejszych zawierał  się w wysokiej ostro 
końc/.aslej czapce w ksztcloie głowy cukru, 
dla łatwiejszego s c i k i i  wody deszczowej,  
która naturalnie zlewała s i ęw sz i s tk u  na nos 
i za kołnierz niedomyślnego Europejczyka.  
W  czternastym wieku za Jakuba  II. Króhi 
Anght,  czapki takie u-rędownie wprowadzo
ne zostały. Giermkowie nosili je la Królem. 
Służyły wyłącznie dla ochrony przed dt-szczeiu 
i były bard/.o podobno do podróżnych czapek 
rzymskich,  lu.zwanych petasus. L-cz  Sasi, 
W średnich już  wiekach, zaczęli używać k i  
feluszy  ze słomy plecionych, i Ruter ris ,  bi

skup W erońsk i ,  mówi o teru jak o jakiejś  
dziwnej rzeczy. Wi ltokind opowiada,  ż* 
kiedy Cesarz Otto szedł na wojnę przeciw 
Hugonowi f rancuzkiemu, to w jego wojska  
każdy żołnierz miał kapelusz słomiany, po
dług uwagi Wi ltekmda,  było to zrobione dla 
naigrawrnia się z Hugona ,  aby pokazać mil 
przez to, że będzie zwyciężony przez kobie
ty. Wiek  piętnasty odznaczył się wynalaz
k ie m ,  który wtedy za nieporównany się u-  
ważiil ,  były to kapelusze z „izbą g łó w ką  i  
szerokiemi skrzydłami na pól łokc ia ,  mogą- 
cemi ochraniać od deszczu i słońca. Niedo~ 
godność takiego kapelusza w czasie deszczu, 
pojętą jest  dla każdego,  kto widział nasz°go 
żyda z obtnokłemi skrzydłami kapelusza,  ol 
wisłemi na nos i ramiona. Oprócz wszyst
kich innych niewygód przywiązanych do t e 
go ksz t a ł tu , robi en  jeszcze człowieka 
śmiesznym co także bardzo jest  nieprzyjemno, 

( Dokończenie nastąp i. )

— Kapitan Marryat  pisze: 10 lut w A m e ry 
ce znaczy tyle co stolecie w Europie.  Teraz  
podróżują przez odwieczne lasy w których 
goszczą łosie i pantery,  a w 10 lut później 
lasy te z swojemi mieszkańcami znikły, w 
ich miejscu zaś Wiłnć miasta z tysiącami lu 
dności, z sztukami,  fabrykami i t. d. łłufalo 
jest  jednym z cudów Ameryki.  T ru dn o  u- 
wierzyć aby tak piękne mtasco w. tak kró t 
kim czasie po w stal j  z dziczyzny. Roku tSl-4 
było ono jeszcze wioską i zupełnie zgorzało. 
Ji len dom pozostał,  a teraz jes t  miasto li
czące 25,000 mieszkańców, mające  szerokie 
proste ulice, piękne domy murowane,  5 do 6 
wspaniałych Kościołów, piękny teatr,  ratusz; 
kitka hotelów, między temi jeden przechodzą
cy wszystkie inne amerykańskie;  do tego py
szne bu lwark i ,  latarnię moiBką i przystań 
pełną okrętów. Naprzód* jes t  hasłem k r a ją  
ktiżdy dąży i tłoczy się aby prześcignąć są* 
siada. Amerykanin żyje 2 razy dłużej  mi" 
inui, gdyż przez cztis swojego życia pracuje 
2 razy więcej. Zaczyna życie wcześniej,*!* 
bowiem w 15 roku uchodzi j ' tż za mężczy
znę, rzuca się w wir p rzedi iębiers tw,wał*1f  
i udiiega się z swo-jemi krajowcami. I • '  
każdej  drobnostce okazuje amerykanie J a  ̂
wysoko czasceni .  Wstaje rano, połyka sw  ̂
j e  obiady tak piędko ja k  **■ iIk i cały 
przepędza w towarzys twach  Jeśli Je®Ł 1 ł*’ 
ceni, tedy nigdy swoich ni-eniędzy w J e lj e.n®: 
miejscu nie zakłada, wszystkfl buja i ,a?
a kiedy umiera,  t rzeba j pgo majątek zwerau 
f  wszystkich części świata.


